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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

Zjednoczone Stany A m eryk i pólnocney

P o  długich i mocnych rozprawach na Kon- 
gressie Zjednoczonych Stanów Ameryki pół- 
Uocney , przypuszczono nakoniec Państwo M i  s- 
s o u r  i do związku i  połączenie takowe og ł o­
szono urzędownie pr zez  tameczne gazety.

przyiaciel  przestawał na tein , i ż  nas dosięgał 
ogniem krzyżowem z dział  wieikiego wago-
miaru.

A m eryka Hiszpańska.

Dziennik Correo d el O rinoco  (wychodzą­
cy  w A n g o s t u r z e )  zawiera urzędowy rap- 
port woyskowy względem bitwy pod C a l a -  
b o z o .

G łó w n a  k w a te r a  w o js k a  o sw o h o d za iace go  
w  W a l c n c y i ,  d . 2S. C z e rw c a  1821.

W c z o r a y  by ł  to dzień,  w  którym świetne 
Zwycięztwa wraz odrodziło na nowo rzeczpo­
spolito Kołumbiyską. Dyw izy ie  woyska óswo- 
bodzicieli  połączywszy się na d. 23 . iia polach 
pod T i  na g n i ł  t o  wyruszyły dnia wczo ra j sze ­
go przeciwko g łowney  kwaterze nieprzyiaeiel- 
skiey pod C a l a b o z o ;  pierwsza dywizyia skła­
dała się z  walecznego batailionu Angl ików , z 
mężnego batallionu Amurskiego,  i z  i 5oo koni 
pod Jenerałem P a e z ;  drugą dywizyia tworzy­
ły druga brygada, g w a rd y i , lekkie woysko z  
B o y a  ca  i V a r g a s ,  i świętego szwadronu,  
dowodzona od nieustraszonego PułhowniKtrAr a- 
m e n d i ,  a pod rozkazami Jenerała . C e d e n  o; 
dywizyia trzecia złożona była z pierwszey bry­
gady gwardyi i z  batallionów grenadyierów r 
zwyc ięzców pod B o y a c a  i A n z o a t o t j u i ,  i 
pułku iazdy mężnego Pułkownika R o n d  o n ,  
pod rozkazami Pułkownika P ł a z a .  Pochód 
nasz przez  wzgórza  i w ą w o z y ,  przedzielaiące 
nas od obozu nieprzyiarielskiego odbył się szyb­
ko i w  porządku. O godzinie 11 rano skrzy­
dło nasze lewe  zbliżyło się do nieprzyjaciela 
W tym sposobie, że ogień iego inogł nas dosię­
gać; przeszliśmv przed irgo czołem 1 przebyliś­
my w oczacb iego rze kę vtylko iedcn za drugim, 
gdy on stał na niedostępnych wzgórzach.  Nie-

Mężny  Jenerał P a e z ,  na czele dwóch 
hataliionów swoiey dywizyi  i pułku iazdy P u ł ­
kownika M u n o z ,  z  taką zręcznością i śmiało­
ścią czynił  obroty na prawym brzegu nieprzyja­
ciela , iż  w pół  godziny  odcięte zostało skrzy­
dło nieprzyjacielskie.

Z dywizyi  drugiey tylko część Bankierów 
mogła mieć udział  w potyczce.  Jenerał  C e- 
d e n o ,  w r ozp ac zy , jże mu położenie niedozwa- 
lało n a l e ś e ć  do bi twy z całą dyw izy ia ,  ude­
r zy ł  sam na massc piechoty nieprzyiacielskiey 
i poległ  śmiercią bohaterów godzien tego, któ­
rego nazwano naywałecznieyszym z walecznych 
Kołumbiyczyków. Niemniey dotkliwą stratę p o ­
niosła Rzeczpospolita przez śmierć Pułkownika 
P ł a z a ;  zg iną ł ,  rzuciwszy  się na batalliou nie­
przyjacielski dla zmuszenia go do poddania się. 
Jenerałowie i Officerowie taką pałali gor l iw o­
ścią , iż wielu - zn alazło zaszczytną śmierć na 
placu boiu.

Woysko Hiszpańskie l iczyło 6000 ludzi  i 
złożone z  wyboru ludzi przybyłych z Europy  

•w różnych wyprawach'. W oy sk o  to iest zn i ­
szczone , 400 ludzi ratowało się ucieczką do 
P u e r t o  C a b e l l o .  Woysko  Rzeczpospoli ty  
równe było co do siły z nieprzyjacielskiej)) , 
l ecz  tylko piąta część mogła walczyć.  Strata 
nasza iest dotkliwą, lecz nie znaczną, wynosi o- 
na naywięcey 200 w  zabitych i rannych. Put  
Łownih R a n g e l  obiegł  P u e r t o  C a b e ł l o .

B  o l i w  ar.

Podług  l istów z B a j o n n y ,  przybyły  do 
K o r o n n y  okręt z P u e r t o  C a b e l l o  pr zy ­
wióz ł  wiadomość, że powstańcy znięli także

r \  1 1 1  m
i miasto P u e r t o  C a b e l l o .  Tym sposobemx ijiinatrr t ' 1 y V.-1 * ł

na całych brzegach niemieJiby więcey  H i s z p a ­
n i e  w  swoim ręku iak R u m a n ę  i K a r t  a g o ­
n ę ;  atoli ostatnie to miasto przywiedzione do 
ostateczności i spodziewaią się codziennie po d­
dania się onegot.

X
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H  i sz  p an i i  a.

M o n i t o r  zawiera list z S a r r a g o s s y  z 
<3 . 10. W rze śa i a :  »M;asto to zostaie w ćiąglein 
zaburzeniu,  i iah sądzę, wszyscy I ib  e r a 1 i s c i  
■czyli raczey wściekle demagogi z miast ohe- 
l icznych zebrały się do miasta naszego. Nie-  
polegano bowiem bardzo na pomocy mieszkań­
ców , którzy sobie pierwey  zjednali sławę tak 
wielkiey odwagi bohaterskiey ku wspieraniu re- 
wolucyi  w  myśli repubiikańchiey ; tymczasem 
udało się demagogom u wieść dość znaczną część 
ż  niższey hlassy pospólstwa , i codziennie l i cz­
nie przeciągaią kupy po ulicach przy odgłosie: 
»N i e c h i  y i e R. i e g od p r e c z  z  p o t w a r c a -  
in i !« Dnia onegdayszeg-o rozsiali wi e ś ć ,  że w 
M a d r y c i e  za-szło powstanie za sprawą R i e -  
g a  i że ehciańo popiersie tego bohatera nosie 
w  tryitimlie , atoli Naczelnik polityczny-, który 
teraz ina dowodztwo woyskowe,  stanął na czele 
gwardyi narodowey i. rozpędzi ł  znaczną kupę, 
łiló i a takowe wnosiła okrzyki.  Atoli ci szaleń­
cy oczekiwali  tylko zmroku, aDy wszczęl i  nowe 
hałasy,  to j e s t , aby' śpiewać mogli pieśni pa- 
tryiotyczne , bezprawie niestety cierpiane od 
czasu rewolucyi.  D.ła zapobieżenia większym 
bezprawiom, rozkazał  Naczelnik polityczny zg o­
dnie z pnemi władzami , o g ł o s i ć , iż  ieżeliby 
zaburzenie to trwać miało dlużey, ogłoszony 
będzie S ą d  M a r s o w y .  W ra z  przeciągały l i cz­
na straże złożone z 3 o , 4o do 5o ludzi po 
ulicach dla ścigania motlochu., wołającego nis- 
usfannie : » P r e c z  z S e r  w i l  a ma 1 N i e c h
ż y i e  R . i e g o !  Dnia następującego rano w i ­
dziano , że buntownicy oznaczyli  l iczbami nie­
które domy,  co zapewne w-ybrane były, by ie 
zrabować,  gdyby zamieszanie było trwało dłużey.

Wiadomości  względem pustoszenia żółtey 
gorączki  w 13 a r c e l l o n i e  codziennie są bardzie.y 
niepokoiąceini.  W  13 a r c e!  1 on' e c i  e sprząlałata 
zaraza codziennie po 5o do 6o osób. W ięcey  
iali 5o,oóo mieszkańców opuściło B ar c e l i o -  
n e t ę  i rozproszyło się po okolicznych wsiach 
gdz ie  położenie ich iest pełne rozpaczy.  P r z e z  
wyyście tylu mieszkańców, zaraza ta rozszerzy­
ła się po kilku wsiach K a t a l o n i i .  Mówią na­
w e t ,  że i T a r r a g o n a  iest zarażoną. Na gra­
nicach Francuzkich przedsięwzięto naysurowsze 
środki , kto liniię przekroczy,  utraca życi-c

P odł ug  listów z M a l a g i  z d. i .  Wrzes 
nia przytłumiono tamże w  samym zarodzie żó ł ­
tą gorączkę pr ze z  stosowne rozporządzenia Roai- 
jnissyi zdrowiiT, a przy odcyściu ovvych l istów 
nietylko na wszystkich tainże sioiąeyeh okrętach 
będący ludzie byli zdrowi ’, lecz podług ostat­
nich wiadomości nie umarł nikt w ię ce y ,  i.ak

tylko- ieden Kapitan Angielski  a 10 podług p o w ­
s z e c h n e g o  mniemania na inną w cale chorobę.  
S t o s o w n i e  do tego wydano rozporządzenie,  aby 
wszystkie okręty przybyłe po d. z8. S i e r p u i a  
nie miały związku z oddalonetni do zatoki ,  
lecz maią bydź w puszczone do portu.

Od nieiakiego czasu napadają znowu czę-  
sto‘gońcóvv pocztowych,  szczególuiey tych, któ­
rzy  , odchodzą do F r a n c y i ,  napadaiący prze­
stała tylko na odczytaniu l i s tów,  poczein do- 
zwalaia gońcom w dalszą udawać się drogę.  Je­
den z tych gońców miał z sobą kilku podróż­
nych, iniędz} innymi dwóch An gl ikó w ,  jedne­
mu z tych tak się podobało to zamieszanie przy  
rabowaniu po wo zu ,  że usiadł a ponieważ mie- 
sięc będąc w pełni,  świecił ,  odrysował to zda­
rzenie.

Gazeta i F r a n c y i  zawiera z. M a d r y t u  z 
d. 17. Września: »Dzisiay wyszedł  rozkaz dzień-, 
ny,  zawierający w sobie zdanie sprawy audy­
tora woysłtowego , upoważnionego do śledze­
nia postępków: Jenerała M o r i 11 o podczas wy­
padków w nocy z d. 20. na 21. Sierpnia, tu­
dzież dowodęy straży przy klasztorze S. Mar­
cina i D.  J. M a n c e b o  Porucznika gwardyi  
pieszey. Z  śledztwa tego okaznie s ię ,  że J e ­
nerał M o r i l i o  nie dobył pałasza swoiego z 
pochwy,  że iego postępowanie nie mogło bydź 
umiarkowańsze ani bardziey zgaiizaiące się z 
iego obowiązkami lako naczelnego dowódcy  si­
ły  zb ro yn ey , i ż e ' 011 rozstropnością , mądro­
ścią i światłem śwoic.n zapobiegł  nieszczęściu,  
jakiego koniecznie podczas ciemności nocnych 
obawiać się trzeba było. Co. się dotyczę do­
wódcy  s t raży ,  oświadcza audytor,  że ten nie 
uczynił  ni c ,  coby przechodzi ło granice władzy 
iego , dla obrony więźniów powierzonych iego 
do z or o w i ,  i że zupełnie postąpił podług ustaw 
woyskowyeh, W  końcu zdania swoiego sprawy, 
wnosi Andytor, aby Jenerałowi M o r i 11 o udzie­
l i ć  rezultatu tego śledztwa,  i oświadczyć mu 
przylein dzięki imieniem załogi  i mieszkańców; 
aby. dowodcę straży Don M. S l e r i c o  uwolnić,  
a przeciwko Porucznikowi  Don J.  M a n c e b o  
iwytocź ,-ć sprawę, ponieważ niepokoił  Jenerała 
" M o r i l i o .  Stosownie do tego napisał Minister 
W o y n y  pod dniem wczorayszym do Jeneralnego 
■Kapitana Mo r i ł . l a  l ist,  w którym donosi 111 u o 
■wyżey namienionein rozwiązaniu rzeczy  i do­
nosi mu , iż w o i ą iest Króla Jego Mości , auy 
natychmiast obiąl na nowo dowodztwo M ad  r y ­

li i N o w e y  K a s t y l y i .  —- Powrót  K r ó l a  
do M a d r y t u  wedle -własnego Jego p ostań o- 
w.enia oznaczi jfry iest na dzAui 22go t. m. 
Angielskie intere^f sprawniąey przy Dworze  na­
szym , zaniósł  skargę , przeciwko Dziennikowi
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R e g n l a t e n r  z  powodu artykułu, obrażaią- 
cego Króla Jegomości  W .  E  ry  ta n i i , atoli S ę ­
dziowie Jury oświadczy li ,  że nie masz zasatiy 
do oskarżenia. U n i r e r s a l  mniema,  że od­
powiedź ta powinna bydźfcuważaną za żadiią i 
nieważną , ponieważ nain^biony Dziennik w y ­
chodzi w  ięzyku F r a n c u z k i m  a Sędziom nie 
przełożono urzędowego przekładu owego arty- 
hulu. —  Wła dze  cywi lne i woyskowe L e r y -  
dy  pospieszyły się przesłać Jenerałowi J l i e g o  
list, okazuiący radość iaką mieć będą z  oglą­
dania go w murach swoich i udział  iego nie­
szczęścia. Jenerał  R i e g o  odpowiedział  na list 
ten pod d. 6. z F r a g a  dziękując owym W ła ­
dzom, i doniosł iin , że  przybędzie do L e r y -  

‘ dy  dnia następującego. —  Rząd otrzymał wia­
domość, iż Jeneraluy Kapitan E s t r e m a d u r y ,  
D. Fel ice A r c o  - A g n e r o ,  upadłszy z  konia 
na polowaniu pod B a  da j  o z  zakończył  życie,  
denerat ten był  wraz z  Jenerałem R i e g o  i 
Q u i r o g ą  na wrspie  L e o n  u ,  należał do re- 
wolucyi i był  Naczelnikiem Sztabu Jeneralne- 
go wojska rewolucyynego.«

Listy z M o n t a u b a n  z d. 21. Września* 
■Pnieszczone w gazetach Parj»zkich, donoszą > 
ze iiniia graniczna na granicy Hiszpańskiey od 
strony F r a n c y i  coraz iest wzmacnioną,  i ż e 
Wszystkie przystępy do H i s z p a n i i  strzeżone 
są nayścisley tak przez  woy s koi aki  uzbroioriych 
•nieszkaaców. Z B a r c e l i o n y  dochodzą wia­
domości do 12. Września.  Miasto to wysta­
wiało widok śmierci i spustoszenia; iuż nie 
słychać tam odgłosu dzwonów;  mieszkańcy nie 
iflaią pomiędzy sobą związku;  wszystkie sklepy 
Zamknięte ; duchowni iuż więcey nie grzebią , 
tylko woz naładowany nieszczęśli  wymi przeież-  
‘j?,e po dwa razy na dzień ulice wszystkich 
"Heluic miasta, dla sprzątania ofiar -zarazy, 
którą poczyna krótka febra,  a we trzy godzin 
•nszczy chorego. Dw ie  kompaniie, gwardyi 
t 'arodowey nieruchomey strzeże bezpieczeństwa 
|niaśta. B a r c e l l o a e t a  zupełnie pusta; .tylko 
leszcze chorzy się tam znayduią. B a r c e l l o -  
k ę opuściło 5 o do 60 tysięcy mieszkańców 
łęarą ludność podaią dwa razy tyle ) i  błąkaią 
*'2 po górach ; uciekaiąc od powietrza padaią 
Oiiarą gludu. W ła d ze  cofnęły się do V i l l a  

r a U ca.  Oto sę rezultaty choroby ,  jj którą 
P o czątk o wie tak lekce ważano.

W ie l k a  Brytaniia i Irlandyia.

-Z Londynu d. 28. W rześnia. *—  Król .Je­
go Mość wyjechał  dnia wczorayszego z  C a r  1- 
t o n h o u s e ,  będzie nocować w R a m s g a t e ,  
potem popłynie do C a l a i s ,  z-kąd uda się do 
B r u x e l l i ,  gdz ie  zabawiwszy 2 lub 3 dniobey-  
rzy  potem w  towarzystwie Xięcia  W e l l i n g ­
t o n a ^  poboiewisko p od  W a  t e r l o  o.

Si r  R.  W i l s o n  pobierał  dotąd codzien- 
Tiie .26 szyll ingów iako połowę  płacy Jenerała 
Majora , aby jnu ten utracony dochód wyna­
grodzić podwoynie.,  miano iuż podpisaćskład- 
k ę  na s o 5o funt.  szterl .

F r a n c y i  a.
1 D w ie  kompaniie Szwaycarów z pułku S t e i-  
g e r a  wyruszyły na d. 16'. Września z *Tou- 
ł u z y  do F o i x  dla wzmocnienia kordonu od
■zarazy wyciągniętego.

«Gaz et  a p  o w s z e ph n a zawiera następu- 
iący list prywatny z  południowcy F r a n c y i  
pisany pod d. 10. W rz eś ni a :  »Podług l istów
z  M a r s y l i i  obawiają się tainże mocno,  ponie­
waż w tameczney kwarantannie (szpitalu), poka­
zała się żótta gorączka.*)  W  prawdzie szpi ­
tal ten nie ina związku z  portem ani z  mia­
stem; oznaczono nawet karę śmierci na prze­
stąpienie prawideł  dla zdrowia przepisanych. 
Atol i  przekonanie,  że  niszcząca ta choroba pa­
nnie blisko tego miasta, napełnia wielu boiaźnią, 
która tym bardziey -zdaie się mieć zasadę,  iź 
zaraza ta wszcząć się miała na kilku okrętach, 
co były w  portach Hiszpańskich,  a niektóre z  
tych krążyć* maią po morzu środziepinein, nie 
odważając się zawinąć do szpitalu kwarantanny. 
Bydź może , że  niektóre z  tych wiadomości są 
przesadzone,  atoli wielkie niebezpieczeństwo,  
zagraża , i tylko podwoiona baczność i bez­
względne spełnienie ustaw zdrowia , mogą onę 
oddalić. Spodziewamy się nadzwyczaynyeh 
Kommissarzy Rządowych w południowych D e ­
partamentach, dła kierowania maiącemi się przed­
sięwziąć środkami. W  każdym Departamencie 
wzdłuż  morza śródziemnego i granic Iliszpań-

Ma-grabia S a n t a  C r u z ,  Pose ł  'Hispański 
^ P a r y ż u ,  przybył  nie spodziewanie do lVLa- 

r y t u .  Złożono  natychmiast Radę Ministe- 
1yta!ną , którey był  Margrabia obecny.

*) Gazety Lyiońsfcie i-Pary/.kic potwierdzała to po­
danie W tcm.ze w dniach i 5. i 16. Września u- 
inarlo 21  o s o b n a  żółtą gorączkę; atoli czynią u- 
wagę, źe s z p i t a l  len położony iest o dwie mile od 
M a r s y l i i  na wyspie P o m i n g u e ,  i ztąd przy 
przedsięwziętych iuż środkach nie obawiaią się w 
M a r s y l i i  rozszerzenia tey zarazy.



skich utworzony ma bydź szczególny wydział  
zdrowia ,  i wszystkie te wydziały , podlegać bę­
dę iedney wyższey  Kommissyi zd r o w i a , która 
zapewne zaprowadzoną będzie w  M o n t p e l ­
l i e r .  Środki  te tem są potrzebnieysze , że  Q- 
statnie wiadomości z  K a t a l o n i i  nie tylko po- 
twierdzaią moie dawnieysze doniesienia z B a r ­
c e  I l o n y ,  l ecz  wystawiaią to z łe  daleko gorzcy.  
Zaraza ta wybuchła nie tylko w  porfcie B s r -  
c e . I i o n y ,  na przedmieściu B  ar  c e l i  o n e t y , 
l ecz nawet w  samem mieście B a r c e l l o n i e  i 
to w  kilku dzielnicach. Naczelnik poli tyczny,  
w oy sko wy ,  wszystkie W ładze  cywilne i woy- 
skowe,  obcy  Konsulowie i wielu nayznakomit- 
szych mieszkańców opuścili miasto; nawet i za­
łoga wyciągnęła;  stanęła blisko miasta, iune 
woyska połączyły się tamże z  nią dla utworze­
nia l ini i;  atoli nieszczęściem środki te maią bydź 
za p ó ź n e , ponieważ mówią , że  zaród tey cho­
r o b y ,  rozszerzy ł  się po innych okolicach K a ­
t a l o n i i .  W śró d  tych okoliczności ,  zamyślaią 
z  naszey strony przerwać wszystkie związki z  
K a t a l o n i i ą  pod karą śmierci. Dobro po­
wszechne wymaga tych środków. Ogólnie po- 
trzebaby mieć naywiększą baczność na towary 
przychodzące z morza śródziemnego ; albowiem 
na niebezpieczeństwo to nie tylko F r a n c y i a  
i W ł o c h y  sa wystawione,  l ecz A n g l i i  a i 
N i e m c y . ®

Naynowsze gazety P ar y zk ie z  d. a6. W r z e ś ­
nia zawieraią zaspokaiaiące wiadomości wz g lę ­
dem zarazy w szpitalu M a r s y l y i .  Okręt Duń­
ski , na którego pokładzie wybuchła żółta g o ­
rączka,  podlega nayścisleyszey kwarantannie i 
zerwane są z nim wszystkie zewnętrzne zwią­
zki.  Z  resztą do dnia 19. Września umarło 
w  szpitalu tylko 3 osób z pomnienionego okrę­
tu Duńskiego i dwóch stróżów (a więc nie 21 
iah donoszono),  a w  M a r s y l y i  zupełnie nikt 
na tę zarazę Bie chorował.

M o n i t o r  donosi,  iż w  dniach 18.,  19. i 
so . Sierpnia wypłynąć miało z  K o n s t a n t y ­
n o p o l a  piętnaście okrętów naładowanych zb o­
żem pod banderą Francuzką do Dardanellów i  
tam zastać miały Fraucuzkie korwety Ł a m -  
p r o i e  i L i o n n e ,  które tamże czekały ,  aby 
onym służyły za zasłonę.

Jenerał  V a u d o n c o u r t  aresztowany w  
W a l e n c y i  urodzi ł  się 1765. we  F r a n c y i .  
S ł u ży ł  naypierwcy w woysku Fjancuzkiem. W  
rohH 1807 wszedł  w służbę B a s z y  J a n i n y ,  
poźniey służył  znowu pod B u o n a p a r t e m  1
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odbył pochód do P i o s s y i .  W  odwrócie Z 
R o s s y  i dostał się do niewoli ,  l ecz  niebawem 
był  wymieniony. Po  różnych awanturach w 
A n g l i . i  i H o l l a n d y i ,  .wziął  służbę w woy- 
s k u  S a r d y ń s k i e m  podczas, powstania P ie-  
mońtskiego , a gdy  się to skończyło , uciekł do 
H i s z p a n i i .

Z  Paryża cl. 25. W rześnia. —  W do wa  
po Jenerałie M o r e a u  miała otrzymać zapew­
nienie od Cesarza Rossyyskiego , iż w  razie 
iey śmierci pensyia iey wyznaczoną 6o,ooq ru­
bli  przeyść ma na iey córkę.,.

R  o s s y  x a.

Gazeta P e t e r s b u r g s k a  z dni 16. ,(28. ) 
Września wymieniła pomiędzy przybyłemi  do 
tey Stol icy:  z O d e s  s y , Barona S t r  o g o  n o w. 
P os ła ,  rzeczywistego tayuego R ad cę;  między 
wyiechałymi : Kawalera d e  S a l i n  o n ,  nadzwy- 
czaynego Poste i Pełnomocnego Ministra Je­
go  Kątoliekiey Mości Króla Hiszpańskiego.

T  u r c y  i  a.
Gazeta nO bsenjatore Fenetoa  zawiera Z 

d. 24- Września:  »Okręt Austryiacki pod Ka­
pitanem Mat. C o l o v i c h ,  który wypłynął  na 
d. 22. Sierpnia z wyspy R h o d n s ,  przywióz ł  
nam wiadomość,  iż flotta Turecka  krążąca na 
tamecznein morzu połączyła się na d. 14/ S ier­
pnia z  eskadrą WieJkorzędzcy Egipskiego.  
Gbiedwie połączone flotty popłynęły na d. 9- 
Sierpnia z R h o d o s  w kierunku do R a n d y  i. 
Wspoinniony Kapitan dopoki nie opuścił  wy­
spy I lh  o d u s , ani podczas swey podróżyprzeZ 
A r c h i p e l a g  n i e  s ł y s z a ł  n a y ra n i e  y s z e f  1 
r z e c z y  o b i t w i e  m o r s k i e y ,  ani nie spotkał I 
żadnego Tureckiego lub Greckiego okrętu wo- I 
iennego. —  Kapitan Austryiacki Cyriak R i -  
g h e t t i ,  który opuścił  wyspę Z a n  te nad .  i 4* 
W rz eś n i a ,  przy wió z ł  wiadomość,  że wspom- 
nione flotty dążyły do br zegów M o r e i  htt 
K o r o n ,  gdzie mogły stanąć między 10. 1 12 
t. m. —  P o d ł u g  zeznania Kapitana Austryiac- 
kiego Deodata T r i p o w i c h ,  który wypłynął  
z S a l o n i k i  w pierwszych dniach Września 
panowała w lemże mieście naywiększa spokoy- 
ność.  —- Okręt ,  który w d. 1. Września po­
płynął  z Z e  a (iedney z  wysp Archypelagu) f 
przywi óz ł  nam nakoniec wiadomość, że różne 
oddziały eskadry Greckiey powróc iły do por­
tów H y d r y ,  I p s a r y  i S p e z z i i  dla nabrani® 
tamże świeżych żywności  i zapasów woiennych-*

Itedakcyia F. I t r a t t e r a ,  ■— Drukiem J. P i l i  era,


